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P A T  przynosi 
udzielonego p n  
K w iatkow skiego

treść wywiadu, 
ez w iceprem iera 
redaktorow i na­

czelnemu ..Gazety Polskiej"' płk. 
Miedzmskiemu,

W yw iad dotyczył m ow y kato­
w ick iej z dn. 24 kw ietnia i je j od ­
dźwięku.

Komptementy
Pan Miedziński zaczął wywiad od 

stwierdzenia, że przemówienie to 
miało „dobrą prasę” . „Nic dziwne­
go —  zechce pan minister przyjąć 
szczere słowa uznania od publicy­
s t y  i polityka —  gdyż było to je­
dno z r.a.znakomitszych pańskich 
przemówień, zarówno w treści, juk 
w formie. Cieszymy się Też szcze­
rze, ie  treść tej mowy przeniknęła 
„poza ploty i rnury” polityczne. 
Jak więc pan minister ocenia ogól­
nie odgłosy swej mowy w kraju ?

Ocena pozytywna
Wicepremier odpowiada, że 

reakcję ne. jego słowa, wypowie­
dziane w  Katowicach, mcenia cał­
kiem pozytywnie, właśnie z poli­
tycznego punktu widzenia.

„To zjawisko żywej reakcji i 
dobrej woli, ujawnionej, jak się 
pan redaktor wyraził „poza pło­
tami i muram i" może się stać ka­
pitałem zakładowym powstawa­
nia nowej sytuacji wewnętrzno- 
politycznej w  Polsce".

Komentarz do komentarzy
—  Panie ministrze w działalno­

ści politycznej echo me zawsze jest 
identyczne z głosem, który je wy
w ołał. Czasami przynosi swoiste 
mutacje. I  dlatego dziś, gdy prze>-, 
czekaliśmy pierwszą fazę komenta­
rzy prasowych —  prosimy pana 
ministra o opinię o tych komenta- 1 
rzach.
—  Oczyw iście, iż w iele kornen- ; 

tarzy —  odpow iada w iceprem ier 
—  miało zabarwienie subiektyw ­
ne. Dość często zachodził fakt j 
podkładania i własnej m elodii do 
m oich  słów . Tu i ówdzie ukazały j 
sie nawet —  oczywiście niezgod­
ne z moją intencją —  prelimina­
rze personalne. Czasem szukano, 
czy nie m ożnaby odkryć jakichś 
ob ja w ów  now ej dekom pozycji w  
t. zw. „obozie  rządzącym ".

„N ie przypisuję w iększego zna­
czenia tym  objaw om , raczej b y ł­
bym  skłonny sądzić, iż w  społe- 
czeństwie przejawia się pew ne 
zniecierpliwienie, iż wypadki J 
związane z zadaniem konsolidacji 
rozgrywają się. zbyt powoli".

Tempo konsolida:;!
—  Czy więc konkretnie widzi 

pań minister możność znaczniej­
szego „uaktywienia” procesu, któ­
ry wywołał powołanie do życia 
przez najwyżsye czynniki w pań­
stwie Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego, względnie akcji konsolida­
cyjnej?
—  G dyby celem  naszym by ł 

jakiś interes doraźny —  m ów i 
w iceprem ier —  to m ożnaby szyb­
ko dojść do celu, ale po jego  o - 
siągnięciu stosunki w ew nętrzno- 
polityczn e poczęłyby się psuć na 
now o.

Tym czasem , zdaniem  w icepre­
miera, w zadaniu konsolidacyj­
nym , tak jak  je  pojm u ją  czynniki 
decydująca w  państwie, ,tak jak 
na nie patrzy i szef rządu i—  jak 
stw ierdził to w iceprem ier w  oso­
bistej rozm ow ie —  i szefostwo 
O- Z. N. idzie o spraw y znacznie 
w|ększe i ważniejsze. Idzie tu o 
przeprow adzenie reform  g łęb ­
szych, tw orzących  podstaw y dla 
stabilizacji stosunków na dluzszy 
okres.

Juz dziś m ożam y śledzić tu i 
ówdzie, m ów ił w iceprem ier K w iat 
ko wski —  obce w p ływ y, próbu ją ­

ce się wcisnąć niepostrzeżenie do 
organizacji najbardziej patriotycz 
nie i bezinteresow nie usposobio­
nych, by  pod jąć próbę zabezpie­
czenia obcych  interesów  w  Polsce. 
Tym czasem  m y chcem v dokonać 
reform y dla siebie sam ych, dla 

j potęgi naszej R zeczypospolitej.

Rok 1933
>*• M im o wszystwc, wicepremier: 
jest. zdania, że gdybj po obu  stro­
nach linii podziału „podjęto itw> 
mowę nacechowaną dobrą wolą o 
przyszłości państwa, nez rekrimi- 
nacji z przeszłości i Lvt taktycz­
nych zaskoczeń, to proces cały 
odbywałby się dość szybko, a rok 
1938 mógłby być rokiem realnych 
i widocznych dla każdego obywa­
tela osiągnięć, który otwiera moi 
liwości współpracy w  dziale 
wzmocnienia i utrwalenia potęgi 
Polski i dla tych ludzi, których 
dziś nazywa się opozycjonistami".

Uzgodniona 
czy nie uzgodniona?

Na pytanie:
—  Gzy nie zechciałby pan, pa­

nie ministrze, wypowiedzieć jesz­
cze kilka słów na temat docie­
kań, podjętych przez jakiś szcze­
gólnie ciekawy organ prasowy na 
temat „uzgodnienia", czy „nieu- 
zgodnienia" m owy katowickiej? 

j W iceprem ier odpow iedział, że 
przem aw iając do środowiska lu ­
dzi, których  darzy zaufaniem, 
m ógł sobie pozw olić na peytme 
indyw idualne akcenty i unikanie 
oficjalnego, „politykow an ia". Jed­
nak —  m ów ił dalej w iceprem ier 
—  „w wywodach moich trzyma­
łem się ściśle zasadniczych linii, 
baóź to wynikających z ducha na­
szej konstytucji —  szczególnie, 
gdy mówiłem o elementach trwa­
łych i zmiennych

3) oświadczenie, że w  wypadku 
podjęcia rozmów, nacechowa­
nych dobrą wolą rok 1938 mógł­
by przynieść realne rozwiązanie 
zagadnienia konsolidacji, otwiera­
jąc możliwości -współpracy z opo­
zycją,

4) stwierdzenie, że w  formujro 
waniu zasadniczych linii wicepre­
mier opierał się na Konstytucji i

opiniach eztmmków decydują 
cych,

5) podkreślenie, że wicepre­
mier uważa O. Z, N. za podstawę 
konsolidacji.

W arto wreszcie przypom nieć, 
że now e ośw iadczenie w icepre­
m iera K w iatkow skiego nastąpiło 
p o  sobotnim  ośw iadczeniu Pade­
rewskiego.

Delegacja ludowców
p r z y j ą t a  b ę d z i e  n a  Z a m k u

jednegoJak donoszą z Rzeszów z, na- i 
stąpić ma na Zamka w  Warsza­
wie przyjęcie delegacji ludow­
ców przez Pana Prezydenta I  ze- 

pospolitej, złożnej z inż. Sola­
rza, mec. Kloca oraz p. Malarza,

ze skazanych za zaj­
ścia w  Krzeczkowicach, która 
to delegacja przedłoży proś­
bę o darowanie kary zasądzo­
nym za zajścia krzeczowickie.

L w o w s k i e  „ Z a r z e w i e

o d c i n a  s i ę  o d  „ N a p r a w y ”
W e Lwowie odbył się 1-go ma­

ja  zjazd delegatów  Skupień Za­
rzewia ziem południow ych  z u- 
działem przedstaw icieli K atow ic,

w drodze do Rzymu
Czy na osi łtzipn —  Berlin

p o w s t a n i e  s o j u s z  w o j s k o w y ?
BERLIN, 2. 5. D iii o 

10-ej kanclerz H itler udał 
dw orzec Anhalęki, bogato przy­
brany flagam i o  barw ach państwo 
w ych Przed w ejściem  do dw orca 
spotkał kanelei za m arszałek G oe­
ring, który zastępow ać będzie kan 
clerza Hitlera podczas jego  n ieo­
becności

Przed odjazdem  pociągu marsz. 
G oering w ygłosił krótkie przem ó­
w ienie do kanclerza, po czym  od ­
prow adził go do w agonu pociągu, 
w  którym  kanclerz uda się bezpo­
średnio aż do Rzym u. Po drugiej 
stronie peronu vis a vis pociągu 
kanclerskiego stał drugi pociąg, 
przeznaczony dla m inistrów R ze­
szy, którzy w raz z kanclerzem  u -

g o d z j  dają się do W łoch, i który odszedł strefy w p ływ ów  Niem iec i 
się na j w  10 m inut po odejściu  p ierw sze- J w  krajach naddunajskich 

go. W j,ród m inistrów  udających  Półw yspie Bałkańskim.

Włoch
i na

K t o  w y g r a ł
12 tysięcy dolarów

MaróiałhowsKa 92.

M elonik praktyczny— zaw sze m odny.

bądź też wynikaiąeych ? -gęstych 
konfcrćncyj i opinii krystalizowa­
nych tirrez czynniki decydujące 
w  polrkiej rzeczywistości.

Droga do konsolidacji 
przez 0,7. NI.

„Idzie dziś czytam y dalej w 
w yw iadzie o porozum ienie się w 
ważnej sprawie. Rząd deklaruje 
swą najlepszą wolę współdziała­
nia w  dziele konsolidacji poli­
tycznej społeczeństwa. Nie przez 
próbę osłabienia autorytetu O. Z. 
N., lecz przez wzmocnienie tego 
autorytetu wiedzie najkrótsza 
droga do dalszej konsolidacji. M o­
że ona przejaw ić się zarówno w 
form ie bezpośredniego zjednocze­
nia jak też i porozum ienia grupo­
w ego dla osiągnięcia określonych, 
w ażnych ce lów  państw ow ych. Do 
realizacji tego upragnionego przez 
miliony Polaków dzieła, nie w y­
starczą wysiłki dwu czynników, 
t. j. rządu i O.Z.N, Idzie jeszcze o 
przejawy dobrej woli ze strony 
tych wszystkich ugrupowań pol­
skich, które zrozumiały-, że idzie 
tu o rzeczy w ielk ie i ważne dia 
naszej przyszłości. Te przejaw y 
dobrej w oli są coraz częstsze to 
też pragniem y w spółpracow ać, by  
się one nie zm arnowały.

W ielu ludzi —  kończy w yw iad  
w iceprem ier —  potw ierdziło mi 
pisem nie w iarę w  ten św iatopo­
gląd, k tóry  naszkicowałem  w  m o­
w ie katow ickiej, Za pośredni­
ctw em  waszego pisma dziękuję 
tym  obyw atelom .

W  now ym  ośw iadczeniu w ice ­
premiera K w iatkow skiego, złożo­
nym  w  tydzień po m ow ie kato­
w ickiej, należy uw ypuklić pięć 

najciekaw szych m om entów :
1) Ocenę reakcji społeczeństwa 

na mowę Yatow icką, jako pozy­
tywną,

2) podkreślenie, że prelimina­
rze personalne, wysuwane po tym 
przemówieniu są niezgodne z in- 
teac jami wicepremiera,

W [osowaniu 4 proc. premiowej Po
. . .  . śyezki Dolarowej wygrane padły

państwie, i na numery następujące:
12.003 >1<J1, Aa Nr. 366304.
Po 3.000 dok m N-ry: 1177026,

136693,
Po 1.000 doi. na N-ry: 401097, 

201822 1453697 832437 975174
1116469 908604.

Po 500 doi. na N-ry; 112O408 767

się w raz z kanclerzem  do R zym u 
w ym ienić należy dr. Hessa i ar. 
Gosbelsa.

O bydw a pociągi składają się z 
11 w agonów  każdy i ozdobione 
są posrebrzanym i em blem atam i 
państw ow ym i Niemiec. Następny 
w agon za wozem  kanclerza posia­
da najnow ocześniejsze urządzenia 
i oddany jest do dyspozycji de le ­
gacji prasow ej, której przew odni­
czy min. Rzeszy i szef prasy - dr. 
Dietrich.

Czy dojdzie do aliansu?
LON DYN, 2. 5. Jak donoszą z 

Rzym u jednym  punkiem  rozm ów  
niem iecko -  w łoskich  w  czasie 
w izyty kanclerza Hitlera w  R zy ­
mie będzie sprawa aljansu w o j­
skow ego. W łochy są jakoby takie­
mu aljansow i przeciwne, dążą one 
bow iem  z jednej strony do rozw o­
ju  dobrych .stosunków z Francją i 
Anglią, z drugiej zaś uważają, że 
istitiejącf um ow y n iem iecko w ło 
skie i iak zabezpieczająnnipciślei- 
szą w spółpracę m iędzy obu pań­
stwami.

Co do innych spraw om awiana 
będzie rów nież kwestia podziału

Niemcy odrzuca ą 
pośrednictwo Anglii

P A R Y Ż, 2. 5 Tutejsze koła po­
lityczne zdają się przyw iązyw ać 
duże znaczenie do obrad, których 
najdrażliwszym  punktem  m iałby 

I być przypisyw any N iem com  pro- 
( jekt przetworzenia osi Berlin —  
Rzym w  sojusz wojskowy.

Zainteresow anie jest tym  w ięk ­
sze, że ostatnie in form acje nie zo­
stawiają wiele nadziei, by  rząd 
niemiecki zgodził się przyjąć po­
średnictwo angielsko - francuskie 
w  sprawie Czechosłowacji.

W czorajsza deklaracja Henleina 
i artykuł „Essener N ationalzei- 
tung" ostrzegają Londyn i P a iyż 
przed zbytnim  interesowaniem  się 
problem em  niem iecko -  czechoslo 
w ackim  i w yw oła ły  wrażenie, że 
akcja Niemców sudeckich będzie 
prowadzona w  dotychczasowych 
rozmiarach.

Lublina, B r-jdów ,. Stanisławowa, 
Lwowa i innych m iast pod prze­
w odnictwem  pro f. E. Rom era —  
prezesa skupienia Lw ow skiego. 
Uchwalono następujące rezolucje:

1) Konsolidacja narodu musi być 
przeprowadzona na gruncie stosnn- 

i ków społecznych i gospodarczych 
■>raz na podstawie pi ogra nu poli- 

: tycznego, opartego o państwową 
j rację stanu Narodu Pilskiego 
i 2) Warunkiem konsolidacji jest po 

solanie szerokich mar Narodu do 
współgospodarzenia t wspólodpowie- 

t dzialności za losy Państwa.
3) StY/ierdzamy, że wytyczne prze 

! mówienia kol. min. Kwiatkowskiego 
u Katowicach odpowiadają w pełni 
dążeniom Zarzewia, a realizacja te­
go pr.igramti winna nastąpić w naj- 

I bliższym czasie.
| 4) Zarzewie stanów? samoistną
j grupę ideowo - polityczną niezwią 
£Hną z Naprawą.

H E  NOGI
do późnych lał 
zachowa kożoy, 
kio stosuje do 
kępi e li n ó g  
E L E N T R A T .  
jedyną sól z żól- 
c onomi i siorkę 
o t ę c n i c z n q. 
Dzięki łym skład­
nikom ELENTRAT 
usuw! radykalnie 
wszelkie odciski, 
zgrubienia skóry 
odparzenia, koi 

, bóle nóg i uod­
pornia przed 

zmęczeniem. Włas­
ności kosmetyczne soli 
ELENTRAT czyniq * niej 

łakie znakomitą domieszkę 
do kąpieli ccfego cioto.
E L E N T R A T  

B s z p J a ł n e  próbki wysyła
L  Nasie.owsici, Werszawa, Kaliika 9/ ]

®  f *  P I 1 I 1 M H  F U T E R  S ;
L I S Ó W  j .  K U S IA K O W S K I  W a r e c k a  11, fel. 2 .73 -61

Mueiier-Hein zdobywa seta
n a  J ę d r z e j o y / s k i e j

„Jatizia-Wdowa” nfe znosi fortepianu

2 tys. zl. odszkodow ania
za  zerw anie kontraktu z  planistą

W  punledzialek Zakończony został 
i w Budapeszcie na międzynarodo­
wych mistrzostwach tenisowych Wę 
gier finał gry pojedynczej pań, ty-,

tul mistrzyni Węgier zdobyła Jadwi­
ga jędrzejowska, bijąc Mueller-Hein 
(Czechosłowacja! w trzech setach 
6:1, 3:6, 6:2.

M a t k a  r z u c i ł a  s i ę  z  I V  p i ę t r a
b o  n i e  m i a ł a  n a  t h l e b  d l a  d z i e c i

Irena Stodólna wyskoczyła z 
okna swego mieszkania na IV -ym 
piętrze.

Stodolna zajmowała 1-pokojowe 
mieszkanie wraz z trojgiem dzieci, 
Barbarą, lat 8, Stanisławem, lat 10, 
i Janem, lat 14. Mąż je j cu k vm ik  
przebywa ns kuracji w  szp. Przem. 
Pańskiego ocf dwóch lat. Chory 
jest on na gruźlicę. Od czasu gdy 
Stodolnego zabrano do szpitala, w 
mieszkaniu za p a n c^ A i bieda. Sto­
dólna została przyjęta do fabryki, 
zarobek jednak nie W y starczał na 
komorna

■ Stodólna z tego powodu popadła 
w  s-lny roztrój nerwowy.

Przed dworna miesiącami w  cza­
sie pracy w  fabryce wyskoczyła z 
okna Ii-go piętra na bruk podw ó­
rza. Lekarz pogotowia stwierdził 
wstrząs mózgu Oraz złamanie nóg 
i przewiózł ją  do szp. Dziec, Jezus.

Stąd po kuracji w  dniu 29-go b, 
m, powróciła do domu.

Przed dwoma dniami raiio w ysz­
ła ona z domu, zabierając żc sobą 
córkę Barbarę.

Dłuższy czas błądziła po ulicach 
Warszawy, wreszcie udała się na 
klatkę schodową domu Dr. 24 przy

ul. Rozbrat, gdzie na IV -ym  pię­
trze zdjęła dziewczynce palio i ze 
słowami: „Obie skończymy -z ży­
ciem" wzięła ją  na ręce i zamierza­
ła wyskoczyć z okna. Dziewczynka 
poczęła głośno płakać. Płacz dziec­
ka wzruszył matkę i zaniechała za­
miaru, przy czym nakazała córce, 
aby nic nie wspominała o zajściu.

W  poniedziałek w  nocy około 
godz ł - e i  gdy wszyscy pogrążeni , , . . . . ,
byli we lnie, Stodólna wstała z łóż ». w n;ctJzlc-ę
ka, podbiegła do okna, które szyb- J ’ * ” 7 ’ *"~
ko otworzyła. Rama okienna ude­
rzyła o mur, wskutek czego wybiła 
się szyba.

Zbudzony syn, 14-letni Jan w i­
dząc matko stojącą przy oknie, 
zorientował się i podbiegł, by ją  Ta­
to wad. Schwycił matkę za nogę, 
jednak m łody chłopiec nie mógł

W  sądzie okręgowym  w  wydzia 
le odw oław czym  znalazł się 
proces laureata konkursu szo­
penow skiego pana Bercżyń- 
sli i ego, który w ystąpił c  od­
szkodowanie .2.090. zł. przeciw ko 
A rnoldow i Szyrfm anow i. Na m o - ! Poszkodowany 
cy  umowy z T. Polskim . Bereżyń 
ski m iał akom paniow ać M arii 
M odzelew skiej, odtw arzającej’ ty ­
tu łow ą rolę w  w esołej kom edii 
„Jadzia Wt|owa“ . Tym czasem  ar­
tystka ośw iadczyła dyrekcji, że 
może w ystępow ać tylko przy a-

orkiestry, w  
w ogóle nie bę

kom paniam encie 
przeciw nym  razie 
dzie grała.

D yrekcja zm uszona była zaan­
gażow ać orkiestrę. zw alniając 
jednocześnie p. E ereżyńskiego.

artysta w ystąpił 
do sądu pracy, który przyznał 
mu odszkodow anie w w ysokości 
2.000 zł. Obecnie sąd okręgow y, 
do którego odw ołał się A rnold  
Szyffm an, po przem ówieniu peł­
nom ocnika pianisty, apl, Juliu­
sza Parelikiewicza wyrok zatw ier 
dzit.

m i m m  D A K 6 1 A  s » t « . i
najh-psze kolacje .  
n a b i a ł o w e  ▼

S ę d z i a  o b r z u c o n y  Kamieniami
bram k arz

W  związku z zajścieir w czasie 
meczu , Polonia" —  „Warszawian-

utrzymać wiszącego ciała matki za1 
oknem i puściŁ 

Z  głuchym łoskotem1 Stodólna u- 
padia na bruk' podwórza, y  

Kobieta po upadku usiadła i p o ­
częła słabym głosem prosić, aby za­
opiekowano się je j dziećmi, poczem 
straciła przytomność. Przewieziona 
do szpitala, gdzie zmarła wskutek 
wewnętrznego krwotoku.

na
Stadionie Wojska Polskiego przy ul. 
Myśliwieckie] policja prowadzi do­
chodzenie czy bramka-. „Polonii" —  
Kazimierz Lech, został kopnięty w 
głowę przez gracza „Warszawian­
ki" —  Pkycha umyślnie, czy 
nieostrożność. Stan Lecha, 
przebywa w szpitalu Ujazdowskim 
Jest ciężki.

Doznał on wstrząsu mózgu 
Poza tym policja aresztowała Ste-' 

fana Wojtyniaka, który w chwili 
gdy sędzi* meczu, Arczynski je­
chał taksów.cą pod ochrona Jwoch 1 
motocykli policyjnych wzywał tłum 
do obrzucenia taksówki kamienia­
mi. j

Sędzia Arczyńskl został ranny w 
głowę. Również uległ obrażeniom

kierowca taksówki, Władysław 
Balnis. Nc gorącym uczynku rzuca­
nia kamieniami został schwytany 
Andr/ej Kleniewski. W czasie inter­
wencji policji ca bobku kliku poli­
cjantów zostało poturbowanych. Kle* 
niewski oraz Wojiyr.iak zostali prz»- 
stani do dyspozycji sędziego śled-

przez czego, 
który
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Jastelo pociąg lum ehal :.:ą prze- 
jeżdzie na autokar. 21 osób zo­
stało zabitych, a 15 ran.nvch.
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Ka zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nic odpowiada
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za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość lednej szpalty (ne 

wszystkich stronach po 0 szpalt) na 1 -ej stronie — 1 zł- w tekście
(wśród artykułów) 80 gr., w rektąm.ach (wśród ogłoszeń) — 60 na ostatniej strome — TO g/ W dodatku medziel- 
nym 70 gr Notctkl reklamowe — 5 zł Komunikaty 1 wyjaśnienia — 130 zł- opisy specjalne — 3 zł lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogioszenlacn „drobnych” "czy się za oddzielne wyrazy tłusty druk — po­
dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K ) Za terminy druku og lo  
szeń Admlmstrszjc nię oJoowlada.

Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a Biuro czynne oC  guSs 9 rano do 4 po pot Te! 7-27-33
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